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Nr. 285. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego". 
liczba 6 i 7. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznia 
9 


zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięcznie 


50 et, za przesyłkę do domu dopłaca się 20 cartów 


pg ństwia austrjackiem, rocznie 
rzasyłł ocztową w pans trjac r. Agu: 
za PN S A ae 12 sł. — kwartalna 6. -~ 


miesięsznie 2 zł. 

E przesyłką pocztów: 
p. marek — i GA 

rancji, Anglji, oc 

e "a Ewartalnie 20 *-snków. 


Numer kosztuje 6 centów, 
Bękopisów Redakcja nie zwraca 


Telefon RedaFcji 171, 


Dwudziestopięciolecie statutu 
król. stoł. miasta Lwowa. 

Lwów, 14. października. 
Dzień czternasty października ma w dzie- 
iach m. Lwowa doniosłe znaczenie: jestto bo 
wieć dzień, w którym przed dwudziestu pięciu 
łąty atatat król-stoł. m. Lwowa, wraz z ordy: 
nacją wyborczą otrzymał sankcję monersen. 


Dzień ten Oznacza więc stanowczy zwrot w za- , 


rządzie miasta : statut ten bowiem dopiero stwo- 
rzył podstawę dla rozwoju naszego grodu, zanie- 
dbywane80 systematycznia przez wiek cały. 

Uzyskanie statuta nie było łatwą rzeczą; 
trzeba było wielu lut pracy, zabiegów i starań, 
ażeby otrzymąć to, CO NieBius=nia miastu ode: 
pneg pierwanyvh latach po okupacji pozosta- 
wiono dawniejszy nstrój władz miejskich, a przy 
wilej Józedński zatwierdził auronomję miasta. 
W kilka jednak lat później potrafił rząd austrja- 
cki usunąć wszelki cień samorządu, odebrał tz. 
„wydziałowi prawo wyborą bhtmistrza i prawo 
mianowania urzędąików 
położył ciężką dłoń swoją. = će . 

To tek niedziw, że po oześćdziesięeiu la- 
tach takiej gospodarki -miaste" apadło - zapełnia. 
Dopiero wypadki marcowe w 1848 r. przyniosły 
zmjanę : dotychczasowy wyfiział miejsza złożońy 
z samych prawie Niemców „ustąpił, burmistrz 
Festenburg uciekł ze Lwowa i rządy miasta ob: 
jął chwilowo radca gubernjsiny Agenor hr. 
Gołuchowski. W czasie bardzo krótkich je- 
go rządów jako burmistrza, „obywatelstwo zk 
skie uchwaliło w dniu 20. lipca 1848 ae ma 
stawę prowizozycznąś na nasadzie, której o yły 
się w października wybory do wydziału miej- 
akiągo Wydział miejski składał się ze 100 ra- 
Ej „dake LĄ 
peów (w tej liczbie 5 izraelitów). 

Dnia 14. paździercika 1848 roku nkonsty- 
tuował się wydział miejski, wybierając pier- 
wszym prezydentem dr. Michała GĆnoińskie- 
go, drugim Wimcentego Ziętkiewicza, zań 
trzócim Księcia Peons Sa piełrę. - 

Nie długo jednak danem było urzędować 
temu wydziałowi. Jutrzenka roku 1848 zmie- 
niła się wkrótce w krwawą łanę : j Lwów został 
zbombardowany, gwardja rozbrojona, a osła- 
wiony Hammerstein rozwiązał nowy wydział 
miejski, powołając do rządów miastem „czter- 
dziestu mężów” z zamianowanym burmistrzem 
w osobie Karala Hoepflingena-Bergen- 
=> t d trwał do maja 

rowizoryczny ten rzą wał. 

1849 POLOA jra czagie odbyły się wybory 
wydziału miejskiego na zasądzie ustawy prowl- 
sórycznej Z roku 1848, jednakże w drodze ad- 
ministracyjnej usunięto z tej ustawy wszystko, 
o zapewniało wpływ wydziału ną magistrat, a 
przedewszystkiem odebrano wydziałowi prawo 
i? u burmistrza, 

kar roku 1849 do roku 1871 trzy razy był 
odnawiany wydział miejski, (który od roku 18023 
począł się nazywać radą miejską). Na czele 
rady i magistratu stali mianowani przez rząd 
burmistrze, a mianowicie wspomniany już wyżej 
Hópflingen, potem Króbl, a w końcu 
Szemelowski. Pomimo najnieprzyjemniej- 
s y-b ttosuńków wydział miejski nie ustawał 
w pracy nad wywalezeniem samorządu, a w pra- 
cy tej najgorliwszy brali udział 5. p. Tomasz 
Rayski i 8. Marceli Madeyski; nie 
mniej zajmowśli sią gorąco tą sprawą pp. dr- 
Franciszek Smolka i dr. Florjan Ziemiał. 
kowski. Sześć razy uchwalcno projekt sta 
tutu, Cztery razy projekt ten zyskał aprobatę 
gejmu ale zawsze rząd, znalazł powód do odmó- 
wienia my Bankeji, Dopiero w r. 1870,- 
tni szósty projekt statntu, po drobnych zmianach, 
dokonanych przes sejm, uzyskał sankcję monar- 
pa W dniu 14. października 1870 r. 


„ Od tej chwili miastem zaczął rządzić ży- 
wiol obywatelski i temu zawdzięczać należy, że 
Lwów tak szybko rozwijać się począł. 

' -Pierwszym burmistrzem miasta wybrany dr. 


Zigmiałkowski, po nim zaś rządzili kolejno 
jastóm Aleksander Jasiński znakomity or- 
gafisator dr. Michał Gneiński, były prezy- 


dent = r. 1848 Wacław Dąbrowski, prawdziwy 
gos odarz miasta — obecnie sag po raz trzeci 
Eo prany prezydent Edmund Mochnacki, pod 
kiórego TEądami miasto tak szybko wzrasta i 
rea "ja się, Kto przypomni 30bie, jak wyglądało 
mie vo Nasze przed dwudziestu piącin laty — i 
porówna «tną ten ze stanem obecnym, ten przy- 
gość Musi, że [wów podniósł się imponująco. 
Najlepiej Świadczy o tem wzrost wydatków zw y- 
caajny ch, które z 450.000 w r. 1871 podnio- 
sły 5% do sumy 1 530,000 w r. 1894. 
IW miejscach, gdze dawaiej były puste 
rasta lub małe dworki, wznoszą się okazałe 
gmachy, wśród których szkoły miejskie zajmują 
jedno z pierwszych miejsc. — Gdzie kiedyś pły- 
ngle Połfew, roztycza sią pyszny bulwar, dzikie 
ola dokołu miasta gmieniły się w przepyszne 
space" als Sie 
nn ] elektryczna, (on 
s% miasto, które Ee iine bruki i doskonałe 
trotysry: wybiegające jaż na przedmieścia, 
|  Wsajstko to jest zasługa osiatnieh lat 25, 
rządów opartych na żywiole obywatelskim | 
Prawda, że nie jeden przepis statutn, dziń 
wydaje ** trochę zastarzałym — bo też w świe- 
cie nie W? DIE wiecznie doskonałego. Dlatego 
też podnie'y Bię w radzie miejskiej głosy, któ- 
ra połączyć chciały obchód dwudziestopięcio- 
lin ego jabileuszu statutu z jego reformą. Głosy 
ta odniosły zwycięstwo —- gwięcąć dziś pamięć 
proozysteB” dnia dla Lwowa, stoimy W przede- 
goin reformy tej doniosłej ustawy. 


Pisc Mariacki 


za granicę ło całych Niemiec roczna 
wartałnie 12 marek 40 sr. gr. — 99 
i Szwajcarji rocznie 50 


' skich, 


i na zarządzie miasta ; 


(w tej liczbie 15 izraelitów) i 30 zastę-_ 


ostat- | 


kiepską dorożkę wyrugował tramway, 
j -sieć telefonów pokry- - 


i A 


Reforma ta i56 powinna W trzech kieran- 
kach: Upreszczenie manipulacji władz miej- 
nadunis większej trwałośei rządom 
przez wprowadzenie dłaższego okresu wyborcze- 
go i wzmocnienie władzy prezydenta. Oto trzy 
zadania, które czekają Radę miejską w najbliż- 
szej juz przyszłości. Miejmy nadzieję, że zostaną 
one spełnione w ducha interesów miasta, które 
każdemu obywatelowi jest tak drogiem, 


Z życia wiedeńskiego. 


| Ż otwarciem przebudowanego ~, Carltheater“ 
| znaleźliśmy się już w pełni teatralnego sezonu, 
| a każda scena spełniła swój obowiązek i wystąpita 
| z jakąś nowością. Co prawda, w teatrach uadwor- 
| uyeh za nowość wystarcza tu odmissia w obsa- 
| dzie roli -- 1 
| większą więc nowością był „t/n Carlos" z ob: 
| sadą zupełnie zmieniona- _ Główne zajęcie budził 

wykonawca roli tytełówej p. Kutschera, który 
| obrał tę rolę nə pierwszy występ w Bargteutrze. 

Jako pierwszy amant w „Łeuisches Volksthea 
| ter“ mie siat: p. Kutschera dotychczas sposobno- 
ści do popisywania się w sztukach klasycznych, 
sdpażo wano go zaś do Burgteatru, bo ma piękny 
głos, piękną postawę, poprawnie dekłamuje — 
no i bo nie było nikogo lepszego. Tak skromnym 
wymaganiom uczymł też młody artysta zadość, 
tembardziej, że grając w otoczenin przeważnie 
nowem, nie miał do zwalczenia niebezpiecznej 
konkurenoji, jaką stanowi milieu dawnego Burg- 
teatru. 

Właściwem wydarzeniem hył natomiast wy- 
stęp Mutterwarzera w roli króla Filipa grywanej 
dotąd przez p. MLewińskiego. W ogóle Mitter- 
wurzer z swą nieokiełzaną naturą artystyczną, 
nieoglądający się na żadne tradycje ani kumen 
tarze, a grający każdą rolę tak, jak mu dyktuje 
jego z Bożej łaski płynący: talent, jet rodzajem 
enfant terrible dla ratynistów teatralnych i kry- 
tyków, którzy od lat dziesiątek przyzwyczajeni 
do pewnego szablonu, nie wiedzą, co począć, wi- 
dząc, że ktoś gra pewną rolę inaczej, a jednak 
gra ją dobrze. „Tradycja“ każe zganić, ale wła- 
sna poczucie każe chwabć. Tak też było z pa- 
nem Mitterwurzerem w roli króla Filipa. Zeby 


zrozumieć. do jakiego stopnia krytyka tutejsza” 


trzyma się szablonu, wystarczy fakt następujący. 
W akcie trzecim „Don Carlosa“, król Filip wy- 


chociażby majpodrzedniejszej, tem | 7. .wkę, co rokuje tem większe powodzenie, ile 


| 


We Lwowie Foniedziałek dnia 14 Października 1895. 


P 


Rok XXVII. 


jednak powodzenie miała pani Zimajerowa, 0, 
której krytyka tutejsza mówi, że jest „artystką | 
z Bożej łaski“. 

Z nową operetką zgłomł się też „Theater 
an der Wien". Autorowie „Biednej dziewczyny” 
dostarczyli p. t. „Der Nazi“ niewinną fursę ze 
śpiewami, która wypełniła cel, dając Girardiemu 
sposobność do popisu. p 

W ogóle teatra tutejsze zapełniły się dopie- 
ro od kilku dni; jak długo trwała pogoda, za- 


, bójezą konkurencję czyniła im wystawa „Vene- 


dig in Wien“. w Fraterze, gdzie co wieczór 
zgromadzały się tysiące osóbgg,Venedig in Wien“ 
jest jedynem może większem przedsiębiorstwem, 
które się w ostatnim ozasieeew Wiednia udało. 
Powiadają, że spółka w tym jednym czasie ode- 
brała cały olbrzymi kapitał włożony w przed- 
siębiorstwo Obecnie zamierzają przedsiębiorcy 
na miniaturowym „Canale grande“ urządzić śŚli- 


że główna ślizgawka tutejsza z powodu regula- 
cji tej dzielnicy stała:mę niedostępną. 
Inteligencja wiedeńska zajmuje się od kilkn 
dni nader żywo kwesiją dopuszczenia kobiet do 
studjów medycznych. Przez jakiś ozas zdawało 
się, że ministerstwo oświaty skłoni „się pod 
tym względem do ustępstw, temhardziej, ile że 


| rząd potrzebuje żeńskich lekarzy do Bośni. Na- 


powiada monolog w rodzaju modlitwy, który | 


rozpoczyna się od słów: , 
„Jetet goib mir einen Menschen gute Versicht — 
Du hast mir viel gegeben. Schenke mir 
Jelet einen Menschem...* itd. 
Qtóż Mitterwarzer nawiązując do history- 
cznej pobożności króla lipa, wypowiada ten 
monolog, klęcząc przed; ołtarzykiem domowym: 
Zważywszy, Że Lewiński grywający tę rolę od 
lat dwudziesta nigdy tego mie czynił, krytyka 
napada na Mitterwurzera, nazywając go „aome- 
djantem*| A jednak jest to bezwarankowo naj- 
lepszy, a przedewszystkiem najinteligentniejszy 
i najbardziej energiczny artysta w burgieatrze. 
Wczoraj odegrano w burgu dwie nowości, 
których ocenę pozostawiam jednak na później. 
Opera wystąpiła już z jedną z trzech za 
powiedzianych na ten sezon nowości: Masseneta 
„Dziewica z Nawarry* (La Nawarrańse), Jest to 
znów jedna z owych — że tak powiem — „prze- 
łamowych* oper, przy których dramatyczna 
strona przygnębia muzyczną, a w tej znów or- 
kiestra zabija śpiew. Trudno w istocie w jednym 
niedługim akcie zmieścić więcej dramatycznych 
efektów, jak uczynił to pan Jules Clarótie. Rzecz 
dsieje się w Hiszpanji w czasie walk karlisto- 
wskich. Uboga dziewczyna, Anita, kocha sierżan- 
ta Aregnil, którego ojciec, bogaty włościanin, nie 
chce zezwolić na małżeństwo, dopokąd Anita 
nie wykaże pewnej sumy posagowej. Na głowę 
dowódcy karlistów rozpisano wysoką nagrodę — 
właśnie. tylo, ile ma- wynosić ów posag. Anita 
spieszy do obozu karlistów, zabija dowódcę 
i spieszy z radusną nowiną do narzeczonego. 
W tej Tys przynowzą go ciężko rannego do 
obósy. Usłyszawszy, Coss stało, w chwili kona- 
nia, odtrąca morderczynię. «Anita z bola popada 
w obłąkanie. Jak jąż wspomniaiep, cała muzy- 
kaļuæ piękność opery uwydatnia się w orkiestrze; 
na scenie nie posiadającej pierwszorzędnej orkie- 
stry, opera z góry byłaby straconą. 
„Deutsches Volkstheater“ do niedawna ze 
wszystkich najruchliwszy, pozbył się najlepszych 
sił artystycznych i zniedołężoiał zupełnie. Qdy 
| by nie Anzergruber, którego sztuki dotychczas 

nie straciły pierwotnej atrakcji, teatr Świeciłby 

pustkami. Pierwsza poważniejsza nowość w tym 
i sezonie, zapowiedzianą jest na 12. b. m. Jest to 
` dramat p. t. „luin Regeniag* Dawida, 
historyczna rzecz p t. „lagars Kolm“ 
wiona w zeszłym roku, 
dzenie. 

Właściwie senzacyjną była tylko premiera 
w „Caritheater* nie tyle dla sztuki, ile dla sa- 
mego teatru, który w ciągu kilku miesięcy le- 
tnich z gruntu przebudowany, prezentuje się 
jakby zupełnie nowy. Zaciekawienie było tak 
wielkie, że za lożę płacono po 100, za krzesło 
po 15 i więcej guldenów. 

W istocie teatr po przebudowanin wygląda 
bardzo pięknie. trudno rozpoznać w nim dawną 
| raderę. Niektóre urządzenia znalazły ogólny po- 

klask, jak gratysowe lornety i przedewszystkiem 
wejścia do lóż tak skonstrnowano, że z kurytarza 
się nie otwierają. Kto chce dostać się do loży, 
musi zapukać. Na pierwsze przedstawienie wy- 
brała nowa dyrekcja ostatnią z opereiek niood- 
| żałowanej pamięci Sappe go p. t. „Das Modeli". 
' Operetka miała mierne powodzenie, tam większe 


którego 
wysta- 
m:ała dobro powo- 


gle z opozyeją przeciw żeńskim lekarzom wystą- 
pił mąż tej miary i tego w nauoe znaczenia, Co 
profesor Albert. W obszernej pracy odmawia on 
kobietom wszelkich zdolności do zawodu lekąr- 
skiego; a tylko — jakby ną pocieszenie podnosi 
myśl urządzenia dla nich niższych: kursów mo- 
dycznych, gdzie mogłyby kształcić się na coś 
w rodzaju felczerów. Jeden z tutejszych dzien- 
nikarzy udał się do wielu profesorów fakultety 
medycznego z prośbą o zaznączenie ich stanowi- 
ska w tej sprawie. Uczeni oświadczyli się bądź 
to wręcz przeciwko dopuszczeniu kobiet do pra- 
ktyki lekarskiej, bądź też traktowali kwestję 
z wielką rezerwą. Jeden tylko profesor Zutker- 
kandl oświadczył się bezwarankowo za kobieta- 
mi, dodając, że uniwersytet w krótkim czasie 
zmuszony będzie jasno wyrazić swą opinję, wo- 
bec tego, że z gimnazjów żeńskich w Wiednin 
i Pradze zgłosi się znaczna liczba ukwalifiko- 
wanych kandydatek. 
Adin. 


Korespondencje. 
— „Qukaroszt A. października 
(Przęsilenie gabinetowe). 

W. Rumunji — jak to wiadomo każdemu, 
kto się interesuje Życiem politycznem w bałkań- 
skich państwach — rządzą na przemian 
dwa główne wielkie stronnictwa: konserwa- 
tystów i liberałów. Lecz srodze cmyliłby 
śię czytelnik, biorąc te nazwy w sensie, w ca- 
łej Europie przyjętym. Ani korserwatyści ru- 
muńscy nie są takimi ortodoksami, iżłiż zasłu- 
giwali w istocie na zarzut reakejonistów, anl 
znów panowie liberały nie grzeszą tak dalece 
wolnomyślsością, iżby od czasu do czasu nie 
zdradzali zachcianek wręcz konserwatywnych, 
ba! nawet reakcyjnych. Biorąc rzecz ścisłe, i 
jedni i dradzy są dobrymi patrjotami i mają 
„jeden wspólny cel: rozwój i postęp ustawiczny 
swej ojczyzny. Swoją drogą oba te stronnictwa 
charakteryzuja też. w równym stopnia jedno 
pragnienia gorąco: jak najdłażej siedzieć przy 
stole rządowym, który w Rumunji jest za- 
wsze suto zastawiony. W tym to więc celu i 
jedni i drudzy — aby się dostać do władzy, lub 
przy niej à tout prix utrzymać — nie zwykli 
cofać się przed najęwałtowniejszemi Śsodkami, 
które oczywiście stanowią następnie bogaty ina- 
terjał dla opinji. 


Jest jednak w Rumunji trzecie jeszcze 
stronnictwo, celów swoich świadome i systema: 
tycznie do nich zmierzające, w umiarko- 
wańszem tempie; t. z. „Junimiści* czyli mło: 
dokonserwatywni, zbyt słabi, aby: mogli zwal- 
czać skutecznie tamte dwa obozy, na tyle jednak 
silni, że óba muszą z nimi się liczyć, Jani- 
niści zajęli stanowisko środkowe, przerzu- 
cając od czasu do czasu swoje głosy raz na sza 
lę konserwątystów, to ną rzecz liberałów, stosownie 
do chwili, w której im szło o przeprowadzenie 
postqlatów awoich. To też m pośród tego stron- 
nictwa widzieliśmy członków gabinetu tak do- 
brze konserwatywnego, jak liberalnego. Inna rzecz, 
że tak różnorodna cecha tych gabinetów, 
wymaszana okoheznościami, dawała ustawicznie 
dowody do frykcyj i w łonie rządu i w izbie, 
żadne bowiem ze stronnictw interesowanych nie 


zrzekało się przewodniej myśli, aby — ostate- 
cznie pozbyć się czasowych sprzymierzeń- 
ców i niepodzielnie zapanować uad  sytuaoją. 


W ten też sposób zadarli się Janimiści i z je- 
dnymi i z drugimi sojusznikami „chwil“, przy- 
czem jednak zaznaczyć należy tutaj, że gdy 
bądż co bądź zawsze było im bliżej do 
kompromitiystów, tj. do liberałów, więc 
təż okok pierwszych dłużej przy pełnej misię 
siadywali. 

Wszelakoż dotychczasowy sian rzeczy, nie 
będący nięzem innem, jak tylko wojną pokry- 
jomu prowadzoną, obecnie został w całej swej 
nagości odsłonięty: przesilenie gahine- 
towe, tyle upragnione przez opozycję liberalną, 
a odraczane jedynie skutkiem dłuższej nieobe 
eności króla w Rumunji, później zaś z uwagi na 
uroczystość otwarcia nowego mostu na Dunaju, 
stało się teraz faktem. — Co w stanowczej 
chwili dopełniło miary, nie wiadomo jeszcze, 
zdaje się jednak, że nie pozostał tutaj bez wpły- 
wu rezultat procesu Głałackiego o rozmaite oszu- 
stwa, w którym Breuniny, reprezentant firmy pa- 
ryskiej Georgi, skazany został na rak więzienia, 


a burmistrz Gałacu, konserwatysta Ressu i pre- 
fekt tamtejszy, również konserwatysta Robesen 
po sześć miesięcy. Jakiekolwiek było stanowisko 
poszczególnych członków gabinetu w tej 
arcydrażliwej aferze, faktem jednak jest nieza 
przeczonym, że sam rząd dał był impuls do 
rzeczonego procesu i dwóch wybitnych stronni- 
ków swoich rzucił na pastwę Temidy. 

Ze szczegółów o genezie przesilenia tyle 
mogę donieść pewnego: Rada ministrów posta- 
nowiła była, iż wszystkie różnice opinij, jakie 
powstały w jej łonie w ciągu kilkotygodniowych 
scnsyj, przedłoży królowi do dyspozycji. Owóż 
z d. 4. b. m odbyło się w Sinaja, pod przewo- 
wodnictwem posiedzenia rady, w  którem 
uczestniczyli wszyscy ministrowie, z wyjątkiem 
Ghermani'ego i obaj prezydenci izb, Cantacu- 
zino i Manu. Wtedy też, obaj janimiści Carp 
i Marghiloman oświadczyli ustnie, że pragną 
ustąpić z gabinetu, a nieobecny Ghermani 
uczynił to pisemnie. Król chciał zrazu doprowa- 
dzić powdllibnych do zgody, a gdy mu się to 
nie udało, zastrzegł sobie ostatecznie decyzję do 
dnia pa ukończeniu wielkich manewrów, pole- 
cając następującym ministrom, iżby w tym czasie 
urzędy swoje piastowali. Nikt wprawdzie nie 
wątpi, że Catargiu zdoła wreńzcje od biedy 
swój gabinet uzupełnić, poniewań jednak niepo- 
dobna takiema rządowi dłaższej trwałości wró- 
żyć, więc dziś już wyłania się pytanie: a co 
potem jeżeli prędzej później przyjdzie koniecznie 
do dymisji całego gabinetu? Onegdaj miała 
miejsce narada poufna w mieszkaniy prezydenta 
senatu Cantacuzina, w której uczestniczyli Manu 
i Catargru — o jej rezultacie naturalnie dotych- 
czas głucho, 


Ze świata. 


(Ze statystyki militarej. — Większa własność w gubernji 
mińskiej '. 

Według urzędowych wykazów gub. miń- 
skiej właścicielami obszarów wynoszących z gó- 
rą 100,00Q%dmies., są: Antoni książę Radziwiłł, 
posiadający przeszło 100,000 dzies., dalej Kon- 
stanty hr. Potocki (120,943 dzies.) i August 
hrabia Potocki (111,323  dzies.). Niespełna 
100,000 dzies. posiadają hr. Tyszkiewiozowie. 
Dalsza lista większych właścicieli ziemskich tak 
się przedstawia: wyżej 24,500 tysięcy dzies. po- 
siadają pp.: Franciszek Pusłowski (około BV tys. 
dzies.), br. Groleniszczew-Kutusow (31,400), Nie- 
zabatawscy (40,000), hr. P. Zubow (85,886), 
słotwiński, spadkobierca zmarłego w r. b. b. p. 
Ludwika Słotwińskiego (36,400), Hieronim Kie- 
niewicz (35,174), Al. Herwarth (30,177), Eme- 
ryk hr. Czapski (30,002), Rybnikow (27,000), 
Al. Skirmunt (26,675) i Puszczyn (25,552). Od 
10—25 tysięcy dzies. posiadają pp.: Lawandow- 
ska (25,000), Jąn Szewin (28,120), Tichmenjew 
(23,000), Krzysztof Szczyt-Niemirowicz (22,810), 
Oskar hr. Tyszkiewicz (20,114), lwanoma 
(18,730), Marja Gerdziałkewska (18,120), Karel 
Świeżyński (18,000), ks. Drucki-Lubecki (17,466), 
Stan. Kierbedź (15.800), Kamila Kowalewska 
(15,800), Teofil Nowicki (15,260), Wiktor Gajer 
(14,776), Karol Chedkiewicz (14,500), Józef 
Wejniłowicz (14,400), Ai. hr. Grabowski (18,600), 
Jan Wiśniewski (18,362), Al. Bułhak (13,000), 
Weliaminow-Woroncew (12,540), Wład. Jeleń 
aki (12,178), Julja Przykboszyna (12,176), Co- 
zary Olesza (14.167), Feliks Oskierke (11,574), 
Breszyński (11,670), Ant. Czarnecki (10,637), 
Zofja Łaszczewa (10,139) i Idalja Narnszewiczo- 
wa (10,310). Ds tej listy nie wchedzą newena- 
bywoy dóbr powitigonstejaewskich. 

* 


Z powodu hałaśliwego ostatniego obchodu 
zwycięstw niemieckich w roku 1870, Zndćpen- 
dance Belge podaje następujące cyfry o liczbie 
wojsk europejskich w stosunku do liczby mie- 
sakańców. Rosja w czasie pokoju posiada pod 
| bronią 850.000 żołnierzy, czyli 9 żołnierzy na 
(1.000. Po Rosji idą Niemcy i Francja, z których 
„pierwsze mają tylko 580.000 żołnierzy, czyli 13 
„ołmierzy na 1.000 mieszkańców, i druga 512.000 
żołniorzy, czyli 14 na 1.000 ludności. Następnie 
idzie Austrja, która ma pod bronią 880.000 ludzi 
(10 żołnierzy na 1.000 miesak.), Włochy 800.000 
*(10' żołnierzy na 1.000 mieszk.); Anglja rozpo- 
rządza armją 280.000 (6 żołnierzy na 1.000 mie- 
szkańców); Szwajcarja 131.000 wojska (45 żoł- 
nierzy na 1.000 m); Hiszpanja 100.000 (6 śoł- 
nierzy na 1000 m.) i Belgia 31.000 wojska 
(czyli 8 żołnierzy na 1.000 m.). Rosja i Francja 
w połączeniu, w czasie pokoju, mają do rozpo- 
rządzenia 1,400.000 wojska, w czasie zaś wojn 
wysłać mogą na plac boja około 9,700.000 woj- 
sk». Siły wojenne trójprzymierza w czasie po- 
koju wynoszą |1,193.000 żołnierzy, a w czasie 
wojny Niemcy, Anustija i Włochy wysłać mogą 
%,20U0.000 wojska. Te olbrzymie armie, te niemal 
całe narody, pod bronią będące, kosztują Europę 
5'/, miljarda franków rocznie. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy o fundacji imienia 
Kościuszki. 


-o 


Tadeusza 


Djarjasz lwowski. 

Poniedziałek 14. października, 

O godz. 10 przedpałudniem otwarcie roku nau- 
kowego w szkole politechnieznej. 

Teatr hr. Skarbka: „Andrea“. 


Początek 
godz. 4. wisczoram. 


[U 


Kalen larz. Poniedziałek (14.): Kaliksta pap. 
Wschód ałońca o godziuie 6. minut 23, zuchod e 
godzinie 5, minut 6. 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", 
We Wiedniu: 
M. 


przy ulicy Matejki 
Ogrodem Miejskim natrafił 
miasta, za mujący się 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


jedynie I wyłącznie : 

Plac Marjas 

617 w domu pana Kicelki, 

pp. Haaseu:tetn et Vogler , (Otto Mae; 
Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudoif Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie Koło. i 
Haasenstein et Vogler i QG. L. Daube; w Inid 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: O. Adam j- 

de Varenne. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą RO centów od jive, > 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, dators AKA 
nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 

Prywatne korespondeneje Ł3 i nekrologja 80 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 1'i, conta od wyrazu. 
i sklepy po l et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


i inne prywatne Kovu 


Pomieszkania 


Żabytki z okresu potopowegoa. We Lwawi 
podczas rozkopywania drogi za 
mieszkaniec tej części 
badaniami przyrody naszego 
kraju na szczątki zaginionych zwierząt z dawnych 
epok tworzenia się kuli ziemskiej. W następnych 
poszukiwaniach w opoce wydobył znaczuą ilość re: 


sztek tego świata zwierzęcego, ktore przechowały 
się po dziś dzień we wyraźnych odeiskach i nawet 
w calości zachowywanych kształtach. Należą _ one 


do rodzin mięczaków i skorupiaków. Między zebra: 
nymi okazami znajdują się: jeże morskie w kształ- 
cie placków lub stożków, osłonięte pozostałym pan- 
cerzeni łuskowym, kręcone zwoje skorup ślimaczych, 
przypominające skorupy ślimaków, Żyjących w tera- 
źniejszych czasach w głębinach morskich, pokrywy 
skojek ślimaków z zachowywasym perłowym poły- 


skiem, rozgałęzione koralowe krzewy i iglice poli- 
pów, zwane powszechnie piorunowemi strzałkami 
it. p. Zebrane nkazy mają być odstąpione do mu- 


zeum imienia Dzieduszyckich, gdzie zainteresowani 
będą mieli sposobność je oglądać, a geologowie 
krajowi zająć się ich umiejętnem badaniem. Od- 
krycie to jest dalszym dowodem, że kotlina Lwowa 
zalaną była w zamierzhłych czasach morzem, w któ- 
rem wodne fe zwierzęta żyły i gdy z wiekami wedy 
z tej kotliny epłynęły do niższych zagłębień prze: 
chowały się resztki Świata zwierzęcego na wybrze- 
zach ówczesnego morza, ciągnących się w tej stronie 
miasta około placu św. Jerzego. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja 1 wo- 
wska obrządku rzymsko-katolickiego. Zamianewani: 
egzaminatorami prosynodalnymi ksiądz Mikołaj Pa- 
włowski i ksiądz Zenon Lubomęski, kanonicy kapi- 
tuły metropolitalnej; dziekanem dla miasta Lwowa 
i proboszczem kościoła metropolitalnego ksiądz Mikołaj 
Pawłowski; dziekanem gródeckim ksiądz Zenon Lu- 
bomęski; dziekanem  bełzkim (tymczasowo) ksiądz 
Izydor Kunaszowski, proboszcz w Warężu. — Admi- 
nistratratorami ustanowieni: ksiądz Jakób Polek przy 
parafji u św. Aany we Lwowie i ksiądz Piotr Ka- 
szewicz w Bełzie, dotychczasowy wikarjusz w Tarta- 
kowie. — , Jurysdykcję otrzymał O. Feliks Piesowicz, 
zgromadzenia 00. Kapucynów w Kutkorzu. — Prze- 
niesieni księża wikarjusze: ksiądz Jan Stojak z Za- 
leszczyk do Jazżłowca, ksiądz Antoni Sajewicz z 
Gródka do Uhnowa, ksiądz Michał lachewicz z 
Brodów do Gródka, ksiądz Adolf Prorok z Toustego 
do Brodów, ksiądz Juljan Kamiński z UhRowa do 
Krzywcza w charakterze eksponowanego kooperatora 
w Mielnicy, ksiądz Wojciech Tokarz administrator w 
Firstenthaln do Toustego. — Ustanowiony wikarju: 
szem przy kościele ów. Anny we Lwowie-0. Nio- 
dzielski, Reformat. : 

Djecezja tarnowska. Prezentę na probostwo 
w Przecławiu otrzymał ksiądz Mleczko, miejecowy 
administrator. 

fałszowanie artykułów spożywczych. W cza- 
sie ostatniego zjazdu aptekarzy w Wiedniu — do- 
wiedzieliśmy się, że przeważna część tego, co jemy 
lub pijemy, jest fałszowanem. 

Od jednego z naszych czytelników odbieramy 
w tej kwestji następujący list: „Pozwolę sobie po- 
stawić jedno pytanie i dać na takewe odpowiedź, a 
mianowicie: Kto jest winien temu, że tak Bzalony, 
że tak pewiem, procent w materjałach spożywczych 
przypada na fałszowane ? Odpowiedź: Ludność sama, 
tj. my wszyscy, którzy sarkamy i narzekamy, wno- 
simy bezsknteczne skargi do władz a radzić rzeczy- 
wiście t. j. radzić radykalnie, czy nam się nie chce, 
czy też nie umiemy. A ta rada łatwa i prosta, bo 
jeżeli już rząd pod tym względem o nas nie dba, to 
od czegóż mamy władze autonomiczne ? 

Jestto na porządku dziennym, że ludzie masatai 
całemi chorują na katary żołądkowe i maóstwo 
umiera na nieżyt kiszek lub żołądka — lekarz przy- 
chodzi, konstatuje śmierć i na tem koniec — przy- 
czyny nikt mie szuka, a to najezęściej leży w używa- 
niu fułszowanych artykułów spożywczych. Dlatego 
powinniśmy się bronić przed niesumiennymi handla- 
rzami, a temsamem ratować rzecz najdroższą, którą 
mamy t. j. zdrowie. A sposób to łatwy: Niech sejm 
nakaże, by każdy wydział rady powiatowej wstawiał 
rokrocznie w swoim budżecie odpowiednią kwotę jako 
pensję dla zaprzysięgłege badacza artykułów spo- 
żywczych aa cały swój powiat i niech temuż da 
pewną częsć z kar nałożonych na fałszujących po- 
wyższe artykuły, (resztająca część pochodząca z tychże 
kar, zwróci z pewnością wydziałowi pensję badacza), 
a sejm galicyjski złoży dowody, że dba o gdrowotuosć 
pewierzonej jego pieczy ludności, a ludność ta wdzię- 
czna będzie, mając tę pewność, Że za ciężko zapra“ 
cowany pieniądz przynajmniej zdrowe i niefałszowane 
dostaje pokarmy. 

Gdzie szukać takich ludzi fachowych, odpowie- 
dnich na przysięgłych badaczy materjałów spo- 
żywczych ? zapyta niejeden — na to odpowiem: roz- 
piszcie tylko konknrs, a na jedną taką posadę poda 
się przynajmniej dziesięciu! Od kilku bowiem lat 
wychodzą z uniwersytetów magistrowie farmacyj, kto 
rzy słuchają wykładów, pracują praktycznie i skła 
dają egzamina z badań codziennie używanych ma 
terjałów spożywczych, które po największej częsci 
fałszowane powoli, lecz bezustannie, jak robak, ruj 
nują zdrowie miljonów ludzi. 

Takich magistrów farmacji należy nżywać jak» 
zaprzysięgłych badaczy materjałów spożywczych, a ci 
wykażą, co w sklepach i sklepikach dostajemy za- 
miast kawy, herbaty, masła ìt. p. artykułów, Wiedy 
niewielkim kosztem  wicle drogiego zdrowi% Się 
uchroni. 4 "5. 

Towarz. wzaj. pom. oficjalistów prywatnych 
liczyło — według nadesłanego nam sprawozdania -- 
z dniem 30. września br. 2293 członków rzeczywi- 
stych z 10189 działami, 19 uczestników z 63 udui:- 
łami, czyli razem z roczną wkładką (z doliczeniem 
dopłaty na fundusz rezerwowy) 61.512 zł.; 
ków wspierających 43 i honorowych 10. 

Majątek w dziale zapomóg stałych wynosił z 
dniem 30. września gotówką 29.978 sł. 88 ct, w 
efektach 478.680 zł. i w dwóch realnościach warto- 
del 59.060 zł. Przybyło w ciągu IE kwartału z 
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porsbirh i amyrneńskich po zadżiwiające tanich cenach. P. T. wojskowym, paźńdtwowyrmi prywajnym urzędnikem, eraz pp. właśc 


oielem dóbr, duchownym i nauczycielem, ufatwismy zakupno zaprowadzśjąc spłaty częściowe. Cenanibi gratis i franco. 


wołuiane, kałdry, kocyki do podróży, dary na Koni i sanki, jako toż kapy na łóżka i ately. Wioli wybór prawdziwy 


na raty. 


DNAd GLONY ZAKÓPKO W dj 


—. 


powiatów gotówką 10.229 zł. 95 ct, z odsetek 
1812 zł. 50 ct, za wylosowane i zrealizowane efe- 
kty 8.700 zł. i wpłaty od pobierających stałe zapo- 
mogi do funduszu rezerwowego i pogrzebowego 134 
zł. 3 pt. Wypłacono na zapomogi stałe nieudolnym 
do pracy członkom, wdowom i sierotom, na potrzeby 
administracyjne, jednorazowe datkı i 3 ryczałty po- 
grzebowe, ogółem 3.848 zł. 27 ct. Zwrócono powia- 
tom 2 zł. 


Wydano — w eelu zrealizowania — wylosowane 
efekty im. wartości 8.000 zł. W III. kwartale przy 
znał wydział centralny towarzystwa 5 członkom nie- 
uzolnym do pracy stałą zapomogę w rccznej kwocie 
1194 zł. 50 ct, 13 wdowom w rocznej kwocie 972 
zł. 20 ct. i sierotom po 2 członkach zapomogę 86 
zł. 50 ct. rocznie. 

Przy tej sposobności wyjaśnia wydział centralny, 
że w powiatach istnieją zarządy powiatowe, które 
udzielają wszelkich wyjaśnień i ułatwiają przystąpie- 
nie do towarzystwa; zbytecznem tady jest, aby me- 
jący chęć wpisania się na członków odnosili się 
wprost do Lwowa do wydziała centralnego. 

Towarzystwo, zawiązane w celu niesiegia pomocy 
swoim ovłonkom, tudzież wdowom i sier.tom po ta- 
kowych, pobiera obecnie od udziału 6 zł. rocznie 
(oprócz jednorazowego nieznacznego wpisowego). Ta- 
kich udziałów wolno w miarę posiadanych środków 
i więcej rocznie wpłacać. 

Pożytki, czyli stałe zapomogi (obliczane według 
osobnych tablic) wynoszą obecnie około 50 procent, 
czyli — innemi słowy — kto złożył na udziały 
przez czas należenia do towarzystwa n. p. 400 zł, 
ten pobiera (sam, a po jego Śmierci rodzina) w da- 
nych wypadkach około 200 zł. rocznie. 

Stałe zapomogi, wypłacone dotychczas przez to- 
warzystwo w ciągn 27 lat istnienia, wynoszą kwotę 
przeszło 550.000 zł. 

Nakoniec przypomina wydział centralny csłon- 
kom, zalegająsym z wkładkami ponad 4 kwartały, a 
nie mogącym obecnie takowych uiścić, Że winni 
wnieść udokumentowane prośby o zawieszenie praw, 
w przeciwnym bowiem razie narażą się na wy- 
kreślenie. 

Uelsk Rusinów. Piszą do nas 3 Brodów: Czy- 
taliśńmy tu edeswę p Romańczuka, w której 
żali się, że łacinnicy uciskają Ind ruski. Jaki u pad 
ucisk? Kto kogo gniecie i stara się usunąć, pisano 
już bardzo wiele, Aa jako ilustrację tego „polsko- 
łacińskiego ucisku“ podajemy fakt następujący: Wi- 
kary grecko-katolicki podkamieniecki ksiądz K., uczy 
religii w Szkole miejscowej i jakkolwiek wie, które 
dzieci są obrządku łacińskiego, a które greckiego, 
każe się pierwszym uczyć modlitw ruskich. Dzieci, 
które się ich nie nauczą zamyka w klasie, jak to 
miało miejsce dnia 3. b. m. Szerzyciel idei naro- 
dowej ruskiej, przetrzymał w szkole ozterna- 
ścioro „krnąbrnych* dzieci od godziny 11. przed 
poładniem do 2. po południu. Dodać należy, iż re- 
ligji rzymsko-katolickiej w szkole podkamienieckiej 
uczą 00. Dominikanie, którzy beswarunkowo powinni 
powstrzymać w zapędach pioniera rusozyzny. l 

Nasnwa się pytanie, oo się dziać musi w in- 
nych szkołach, do których ksiądz łaciński bardzo 
rzadko przyjeżdżać może, jeżeli nawet w Podkamie- 
nin, gdzie większość ladności jest polską, grecko- 
katolicki wikary zmusza dzieci polskiego pochodzenia 
do uczenia się medlitw ruskich i za nie nauczenie 
cię zamyka je do karceru. ; 

W końcu zaznaczyć wypada, że ów ksiądz K., 
należał podezas wyborów, jako kapłan katolicki 
do najgorliwszych agitatorów za prawosławnym 
kandydatem. j « 

Oficjalna zachęta. Wiener Zeitung zamieszcza 
artykuł, w którym, ze względu na zamierzoną 0T- 
ganizację statusn sędziowskiego z powodu wpro- 
wadzić się mającej nowej procedury cywilnej, za- 
leca młodym prawnikom wybór stanu sędziowskiego 

Ładny szaf! Z Belgradu donoszą 9. b. m.: Za 
skradzenie listu pieniężnego z 20.000 fr. z worka 
pocztowego ambulansu węgierskiego na belgradzkim 
dworcu centralnym oskarżony został szef urzędn po- 
eztowego na dworcu kolejowym, Jekób Witoszewicz. 

Rezorwista | biedźwisdź. W tych dniach do 
biura poboru wojskowego w Bordeaux przybył rezer- 
wista wezwany na ćwiczenia, prowadząa ze sobą 
wspaniałego niedźwiedzia. Młody człowiek oświadczył 
gotowość przywdziania munduru wojskowego, alo do- 
dał, że nie może rozstać się z niedźwiedziem, przed- 
stawiającym wartość 1.000 franków, a z*rabiającym 
na chleb dla siebie i dla niego. Oficer, siinie zakło- 


Doniesienia rozmaite 
po 17/, centa od wyrazu. 


ONO EE 
atarriol usuwa w kilku dniach 
K najuporczywszy kaszel. Zdrowiń- 
sks. Lwów, Teatralna 3, I. piętro, 10. 
Z ED, 
ertepiamy, pianina, cytry 
podyeza, mienia, kupuje, sprzedaj: 
najtaniej Kalitnowskó, Żalińskiego 6. 


A gremema z ukońcaoną szkołą czer- 
A niekowską, z kilkunastoletnią pra- 


Rynek 9. 


k i dcbremi świadectwami, poszukuje + 
A onis dl] posady od Nowego Roku ugożai 1888. 2 
c Z, 

osar | * 


yeke zapasy parkietów i 
WY dzek deszezułkowych z suchego 
materjału poleca parowa fabryka Braci 
Wczelak we Lwowie. 613 


O EE 
Kast det adwokatury z kżlku- 

letnią praktyką poszakuje posady 
zaraz. Ofsrty do Administracji „Dzien- 
nika* pod literami J. F. 


ti/ęgli bukewych wagonami, 
YV w wielkich ilościach dostarezam. 
Zgłoszenia do Administrasji „Dziennika“ 
pod 160 8. 


SYNAPIZMY  RIGOLLOT: 


unztarda w Arkuszach 


Dla uniknienia fałszerstw 


Eidi fe sia 


13 


tps wszystkich aptekach. 
E |=" .. R 2inanp" wy 


Płótna czysto lniane, Chustki do nosa, Bieliznę stolo vą, Ręczniki, Chiffony 


potany, odesłał do domu rezerwistę razem z niebez- 
piecznem zwierzęciem. Następnego dnia żołnierz zja- 
wia się powtórnie ze swym nieodłącznym towarzy- 
szem. Odpowiedziano mu, że musi rozstać się z nie 
dźwiedziem. „Dowiedz się, panie oficerze — rzekł 
rezerwista — iż nie mogę niedźwiedzia puścić na 
wolność, a jestem przekonanym, że nikt nie udzieli 
gościnności podobnemu lokaforowi, widzisz więc, że 
nie mogę się z nim rozłączyć, a to dia dwóch przy- 
czyn : jestem przywiązany do niego, a pctem — jak 
już powiedziałem, wartość jego wynosi 1.000 fran- 
ków.* — Ostatecznie sprawa została przedstawioną 
jenerałowi, który udzielił rezerwiście urlopu (?) 
na cały rok. 


Historyczny koń błąka się od czasu do czasu 
po azpaltach dziennikarskich. Obscnie zaś donoszą, ‘że 
kary koń nazwiskiem „Fenix“, na którym książę buł- 
garski Aleksander odbył słynną bitwą pod 
Śliwnicą — żyje jeszcze i jest na łaskawym 
chlebia u pewnego fabrykanta w Jugenheim. Koń 
ten ma już lat dwadzieścia, cieszy się najlepazem zdro- 
wiem, gdyż używanym jest tylko do najlżejszych 
czynności, 

Elektryczność na peczele. W Ameryce zużytko- 
waną będzie elektryczność do praktycznych usług Ra 
poczcie. Ponieważ dotychczasowe ręczne stemplowanio 
listów znudziło już Amerykanów i uznali je za zbyt 
przestarzałe, przeto wymyślili aparat, który pn- 
szczony w ruch siłą elektryczną stemplować będzie 
listy z nadzwyczajną szybkością gdyż 500 sztuk 
na minutę. Aparat ten nazywa się „Orocker-Wheejer* 
a na jego zastosowanie i u nas nie -wątpliwie zbyt 
długo uie będziemy czekać. 

Drogie arcydzieła. „Nic nowego pod słońcem“, 
a wi e d wysokie ceny dzieł sztuki mie są właści- 
wością naszej epoki. Starożytni artyści umieli także 
się „cenić“. Wprawdzie Polignot s Tasas, który żył 
na 450 lat przed Narodzeniem Chrystusa, nie chciał 
nio brać za swoje arcydzieła, uważając się dostate- 
cznie nagromadzonym tytułem obywatóla Aten, jaki 
mu udzielono; ale taka bszinteresowność pje znalazła 
naśladowców. W trzydzieści lat potem is z He- 
raklei, przyswany na dwór króla macedońskiego Ar- 
chelausa Igo, otrzymał za freski w pałacu Pella 
400 mia, to jest około 40,000 fr.j Mnason s Elatei 
zapłacił 1000 min (100,000 fr.) xa „Bitwę z Per- 
sami“, którą obstalował u Arystyda, przywódoy szkoły 
tebańskiej. Pamfil z Sycjony prowadził kursa malar- 
stwa, od każdego ucznia biorąc po talencie (6000 fr.) 
rosznie. Wroszeie Apelles otrzymał dwadzieścia ta- 
lontów (około 1.300,000 fr.) za portret Aleksandra 
Wielkiego, zamówiony przez miasto Efsus. Nawet 
Bouguerean i Carolus Duran tak wysokiej samy nis 
esiągnęli. 

Pożar. Wczoraj około godziny wpół do dzie- 
siątej wybuchnął pożar na Stillerówce. Paliła się 
nowa kaflarnia p. Sandlera. Pierwsze na placu 
zjawiło się pogotowie 30. p. p, w dziesięć minut 
po wybuchu pożaru, następnie przybyły dwa treny 
pożarne miejskie pod komendą p. Prauna, oraz 
straż ogniowa ochotnicza ze swym naczelnikiem p. 
Hryniewiczem i pogotowie artyleryjskie. Ogień 
udało się w krótkim czasie zlokalizować. Jak przy- 
puszczają ogólnie, pożar wynikł z podpalenfa. 

Z odczytu p. Filipowicza, który mówił wezoraj 
w ratuszu o zbycie krajowych towarów za granicą, 
zdamy sprawę w jednym z najbliższych numerów. 
Na rasie zaznaczamy, iż publiczność, przeważnie ze 
sfer przemysłowych zebrała się nader licznie i z za- 
jęciem wysłuchała wykładu... 

Do składu nafty p. Miączyńskiego przy uł. 
Sykstuskiej, dobrali się onegdajszej nocy jacyś zło- 
dzieje i próbowali otworzyć kasę, co im się jednak 
nie ndało i nszkodziwszy tylko zamek, musieli się 
wynieść jak niepyszni, pozostawiając na miejscu nóż 
izdłuto. A szkoda! W kasie było kilkaset zł. 

Okrutna matka. Mieszkańcy domu pod |. 5. 
przy ul. Starozakonnej donieśli wczoraj policji, że 
mieszkająca w tym domu żydówka, żona handełesa, 
znęca się tak bezlitośnie nad swoim 3-lətnim syn- 
kiem tak, iż sąsiedzi jej patrzeć na to nie megą. 
Policja zarządziła dochodzenia w tej sprawie. 

Szajkę 2łodziejską, złożoną z 38 osób, która 


i w ostatnich czasach okradała baaki we Francji, Bel- 


Drobne ogłoszenia. 
ROT EE ZOO ZOE YE A SR zor er Latarnie ze:podarsxsie na oliwę, 


B. NATŁEA Bióro wywiadowcze i| Sg 
kantor służbowy. Lwów, Sykstuska 8. 
|| ZEE ręczna" 


nieczywka wsielzicgo rsdzaju da 
i herbaty poleca najtanie, jsdyaie 
handel korzeuny Władysława Ba- 
ńsmta., Lwów, ul 
apteki Wgo Pana Wewióraskiego. 1 
e a 


© wypażyczemim wialki wybór 
ianin zagranicznych, oraz doboro- 
wych fortepianów w składzie M. Marek,| 


Ksydydat netarjalmy z %.letnią 
P ossukuje posady od 1 
głoszenis w Aduinistracji 
ziennika* pod znakiem K M 


Mieszkasie i sklepy 


po 1 cencie ed wyrazu. 


| O PZ HEj 

ry pokoje kawalerskie II 
£ Gr.dsiokich 2, róg Dominizańskiej 
i Rynku — natyshmiast 


AN WORDA 


W aklepowe nowe bar- 
dzo eleganckie do sprzedania. Oglą- 
dnąć można w magazynie rękawiczek 
w hotelu francuzkim. 495 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NAZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 


jmagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na kazde pudełku i na REY 


gii, Holandji i Niemczech, aresztowała policja belgij- 
ska w porozumieniu z policją francuską. W mieszka- 
niu jednego z aresztowanych znaleziono papiery war- 
tościowa na miljon franków. 

Pożary. W Potyliczu (pow. rawski), zgorzały 
cztery zagrody włościańskie ; szkoda nieubezp. 1600 


kościach. 


nafto, świece. 


Lwów, Eynez l. 33 


Halieka l. 3, obok 


734| 
nial 


Cona 60 ct. 


iętro 
1:8 


kaiserki soczyste. 


poleca 


Odznaczono medalem 
na Wystawie krajowej 1894 
Mydło z bisłej lilji 
wydelikaca, wygładza i znz- 
komicie oczyszcza skorę. — 


, zł. — W Wojtowszczyźnie, 


PORE ZERA WER e ZZOE ZO A (Z RE O R O W ZE EE R WO Z OZ OE ZOO ER ORO ZO O OO O W O O O O o O AO 


l 
Pochednie amolme w trzech wiel- 
Pochednie nafiewe do jJaudy. 


ety de tychże it. p. — poleca 


Alojzy Wübner 


Rum chinowy wypró- 


bowany i pewny środek ua 

porost włosów, mały akoh 

50 ct.. większy 1 zł. 
Laboraterjura ohemłozne 


Adolfa Pokernego 


msgistra farmacji. 
Lwów, ui. Wałowa 15 


Gruszki 


francuskie szare „Bory“ 


WINOGRONA 


feslawskie kuracyjne 
1970 1—3 


Władysław Bażant 


po! Lwów, Halicka i. 3, 
> obok apteki We Pana Wewiórskiego.g 


DZIENNIK POLSKI s dnia ii. Paśdsiornika 1895 r. 


tegoż powiatu, spłonęły 
skutkiem podpałenia dwie zagrody ; szkoda 1100 zł. 
Podpalacza Piotra Huka aresztowano. — W Zalesiu 
gorzyckiem (pow. tarnobrzeski), spłonęły dwie sto- 
doły z zapasami Mojżesza Keksteina, właściciela dóbr, 
szkoda 12.620 zł., na 9000 ubezpieczona — W Pa- 
włosiowie (pow. jarosławski), zgorzały trzy zagrody, 
szkoda nienbezp. przeszło 2000 zł, — W Hucisku 
(pow. rzeszowski), cztery zagrody, szkoda nieubez- 
pieczena 5800 zł. — W Uhercach zapłatyńskich 
(pow. samborski) spłonęła, niewątpliwie skutkiem 
podpalenia, stodoła właściciela dóbr Jana Smala 
wskiego, z zapasami wartości 31.000 zł., ubezpie- 
ozonymi na 21.520 zł. Śledztwo w toku. — W Ku- 
tach (pow. kossowski), spłonął drewniany kościół 
rzym. kat, doszczętnie, szk)da 4800 zł., ubezpieczona 
na 4170 zł — W Dębnie (pow. łańcucki), zoi- 
szczył pożar 21 gospodarstw włościańskich, szkoda 
około 12.000 zł. 


-—— łk -o 


Z tygodnia. 


Korespondentom do zamiejscowych 
dzienników. 
Przypuszczam, ża niejeden 
Działa w najlepszej wierze, 
Lecz, choćby były brudy, 
To te się w domu pierze. 
* 


* * 
Nie kijem, to pałką. 
Nie mogąc u czyć z katedry, 
Nie mogąc "profesorem, 
Uczy dziś s, wozu, skąd może, 
Bo został agitatorem. 
* * 


* 
Pogrzebane madzieje. 
Kandydatów na ministra 
Wzrok dziś smutny, chmurny, łsawy... 
Tradno, wszak bez zbicia jajek 
Mieć nie można z jaj potrawy. 


——= Z EEC 


Ña dochód „Bratniej pomocy* wszechnicy lwo- 
wskiej, odbędsie się we wtorek przedstawienie skła- 
dane w teatrze Skarbkowskim. 


DNDI e O E E R PYT T 
wiadomości literackie 1 artystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek „Andrea“, komedja w 4 aktach 
Wiktoryna Sardon ; jntro we wtorek przedstawienie 
składane na dochód „Bratniej pomocy* wszechnicy 
lwowskiej. 

Nr. 18-ty „Przeglądu Wszechpolskiego” wy- 
szedł i zawiera: Rozwój polityczny Galicji. — Sejm 
polski w Ameryce. — Z całej Polski, p. I Żagie- 
wskiego. — Z zaboru rosyjskiego. — Z zaboru pru- 
skiego. — Z Galicji. — Z wychodźtwa i kolonij. — 
Sprawy polskie na obczyźnie. — Przegląd prasy pol- 
skiej. — Przegląd prasy obcej. — Kronika bieżąca. — 
Odpewiedzi od redakcji. Stały dodatek: „Przewo- 
dnik haadlowo-geograficzny* organ pol- 
akiego Towarzystwa handlewo-geegraficznego zawiera : 
Odezwa. — Rady dla wychodźców do Parany. — 
Herbata chińsko-rosyjska czy ecylońska. — Spis wy- 
nalazków i odkryć zrobionych przez Polaków sagra- 
nicą, oraz lista patentów na te wynalazki i ulepsze- 
nia, jakie emigranei zagranicą otrzymali, zestawił 
Jakób Malinowski. — Korespondencja z S. Mateusza. — 
Emigracja i kolonizacja. — Eksport i import. — Han- 
deł, przemysł i gospedarstwo. — Sprawy Polskiego 
Tow. handlowo-gsożraficenego. — Ogłoszenia, 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Galloyjskie akeyjae Towarzystwo haudlowe. (Od- 
dział zbożowy i nasionowyję Lwów dnia 12.) paźdz. 1895 
roku. Dziś notujemy za 160 klgr. netto loco Lwów, 
Pszenica od T — do 7:25, żyto od 6-— do 6:30, jęczmień 
browarny od 5'235 do 6-—, jęczmień pastewny od 450 


5'—, owies st, od 5— do 5720 groch od 6:5) do 8— bobik 
od 475 do 5:—, rzepak n. od 8'20 do 375, kukurudza 
nowa 0d—*— do—'—, kukurudza stara od —-*— do —'-, 
wyka od —'-— do——, hreczka od —-— do ——, koniez 


czerwony od 40.— do 42—, konicz szwedzki od 30— 
do 83—, komiez biały od 45*— do 50—, chmiel za 56 
klg. od 40'— do 60—, siemię od —— do —'— tymetka 
od —— do —.--. 


| z: > 
Jedyny gal. fabryczny suład 
insteumentów muzycznych i strun 
J. KAPRALIKA|| 


we Lwowie, (ehek teatru). Í 
poleca wszelkle instrumenta, przybory, 
oraz arlatony, manophany, taniej jak | 
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wszędzie. 


W austro-węglerekiej Monarchji | 
poszukuje się zdolrych : 
osiadająeynh szerekio zwią- 
osób Hua abjęcia NRŁEKE, 


łatwo edehodząsego zastępstwa. 


Oferty franeo pod „Vertretnug* do ekspe- | | 
dyeji anonsów JK, Scehalek, Wien I. 


ZAROPAWE 
Pengjonat „Jrzewo” 


prZy 194 1-2 


ylrancówkach 


otwarty 
ma zime. 


we 


i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki — polecają najtaniej 


J. IHNATOWICZ, 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka 1. 11. 
Kraków, Sukiennice 1. 30. — Czerniowce, Rynek l. 2. 


amma n a me a A M a ~ 


Wrws; Józef Laskows'ski 


Usuwa z twarzy p 

wygładza zmerezoz 
do tego stopnia, fe jako środe 
niony medalem zasługi na wystawio przyro 


WODA FILJOŻZŻKEOW A. 
85026 
ii dołki os 
toaletowo-h glenican. 


i we Lwowie. — 


ATSWIM TYG 


Handel towarów korzennych 


Leoparda Soleckiego| 


polesa najlepsze gatanki RAWY, które 
rozsyła w woreoz 


Ceylen 
10.75, pół kl. 1.(8. 
«Ceylem gruboziarnista periowa 10.76, 
pół kl. 1.08. 
Qeylem średnia 10.40, pół kl, 1.04. 
©eylem zielona 10—, pół kl. 1 —. 
Kuba gruto ziarnista 9.50, pół kl. —.96 
Portoriko 9.—, pół Bl. —.90. 
Moccan arabska 10.75, 16? ki. 1.68. 
Jawa złota 10.75, pół kl. 1.08. 
Honiak francuski nrawdziwy w ory- 
ginałnych butelkach Kurjer et Co. po 
8.50, 4, £50 i 6 złr. i 
Zamówionia z prowincji na 3 flaszki 
odsyłam franco do każdej miejscowości. 


liszaje, trądziki, pierzebnisnie i łuszczenie skóry, - 
owe. Twarz odówieża, wybiela i wydelikaca 
został odssozegól- 
psej. lekarskiej w Krakowie 


| Papier z fabryki czeriańskiej, 


Gal. ako. Towarzystwo handlowe kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju zboże i ziemiopłody — poleca nadto 
owies obroczny, bobik, grys pszenny i żytni, tudzież 
wszelkie nawozy sztuczno o zagwarantowanych skla- 
dnikach. 


Nowe taryfy w Resji. Jak donosi „Torg. Prom, 
Gazeta“, w najbliższej przyszłości wprowadzone zostaną 
nowe taryfy pasażerskie między Warszawą, a kolejami 
austrjackiemi. Kwestja ta będzie roztrząsaną na konferencji 
w Frankfurcie nad Menem. 

lzba handlowa I przemysłowa zawiadamia strony 
interesowane, iż według obwieszczenia intendantury 10. 
korpusu w Przemyślu z dnia 20. pażdziernika r. b 1 
5636 dla kontraktowego zabezpieczenia przewozu rzeczy 
wojska i obrony krajowej w obrębie 10 korpusu na rok 
1896 odhyć się mają dnia 17. października 1895 roku, 
rozprawy ofertowe w wojskowych magazynach prowj:nto- 
wych, względnie w wojskowych komendach stacyjnych, a 
mianowicie: w Dębicy, Drohobyczu, Gródku, Łańcucie, 
Przeworsku. Radymnie, Rrzeszowie, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Stryju i Sądowej Wiszni. — Bliższe szczegóły 
i warunki są do przejrzenia tak w biurze izby, jako też 
w lokalu urzędowym wyżej wymienionych magazynów 
wojskowych 
acz] 


statnio wiadomości. 


Jak wiadomo rosyjski minister finansów 
Witte zatrzymał się w podróży swej z Paryża 
do Petersburga przez dni Milka w Berlinie i 
skorzystał z pobytu swego w stolicy Niemiec, 
aby nie tylko konsultować słynnego lekarza- 
specjalistę Lazara, lecz także, aby porozumieć 
się A tą agi Ter 

ym pobycie ittego w Berlinie pisze 
Köhn. .: „Zdaje się, że w Berlinie Tinajo 
skłonność, aby życzeniom przybyłego z Pary** 
ministra Wittego uczynić zadoś6. Jakkolwiek 
stosunki polityczne między Niemcami i Rosją 
są bardzo przyjazne, nie wynika z tego bynaj- 
mniej, abyśmy pod względem finansowym po- 
wrócić mieli do stanu rzeczy z przed roku 1886. 
Zarsuty podniesione przez świadka tak kompe- 
tentnego, jakim jest ekscelencja i radca stanu 
Cyon przeciwko gospodarce finansowej w Pe- 
tersburgu, pominięte były niemal zupełnie mil- 
czeniem przez prasę niemiecką. Stało się to za- 
pewne w tem obliczeniu, aby nie podraźnić 


przez wiele jednakże lat czynnym był w za- 
rządzie skarbu w Petersburgu, zdatnością swoją 
fachową zyskał tytuły i wysokie ordery, więc 
opinji jego zbyć milczeniem nie wolno, tem wię- 
cej, że nie tylko za granicą, ale i w Rosji sa- 
mej bardzo poważne odzywają się głosy, że 
Cyon wielką ma słuszność. Gdyby choć tylko 
jedna czwarta część tego, co Cyon opisuje, zga- 
dzała się z prawdą, w takim razie każdy powi- 
nien się jak najbaczniej wystrzegać przed tem, 
aby się nie dać nakłonić do zakupna papierów 
rosyjskich“. 

Tak przemawia publicysta w gazecie wiclce 
przyjaźnie usposobionej dla Rosji. W praktyce 
jednak decyzja w sprawie finansowych życzeń 
rosyjskich zależeć nie będzie od ludzi pióra 
lecz od ludzi trzosa. 


Tolegramy „Dziennika Polskiego.” 
Wiedeń 13. października. Mianowanie B a c- 
quehema namiestnikiem w Styrji spodziewane 
jest lade chwila. 

Beriln 13 października. Łobanow przy- 
był'tu wczoraj, a dzisiaj przyjęty zostanie przez 
cesarza Wilhelma na zamku myśliwskim. 

Berlin 13. października. W  ministerjum 
wojny opracowano projekt ustawy karnej woj- 
skowej, który jednak zbadany wprzód być musi 
przez radą związkową. Z wiarygodnego źródła 


stag jawności i ustności postępowania, lecz wpro- 
wadza drobne tylko ulepszenia co do składu woj- 


wodniczącego. Pytanie jeszcze, ozy rada związ- 
kowa zatwierdzi projekt w tej osnowie, ponie- 


-> m meee Z ODDAC 


= TEDE 


Pewna 


Oterty z 
M. Dukes, w 


Lwowie, uł. Batorego l. 2 


ach 5eio kil. opłacone 
do każdej atseji pocztowej. 


rubozjarnista najprzedniejsza 


służyć. 


OTSA TRE 


M. BEYER | 


Puder hygleniozny 


ezarny lub elęmny. Cona — 1 str, 


ucanó rosyjskich. Rzeczywisty radca stanu Cyon f- 


zapewniają, ža nie dopuszcza żadnej przez rajch- : M 


skowych sądów karnych i zapału działania prze- ` 


j 


maia 
się swej dawnej ustawy karnej, opartej na ja- 
wności i ustności. 


NADESŁANE. 
pmr Er | 
HANDEL SUKNA i TOWARÓW WEŁNIANYCH 


pod firmą : 
JAN WALLACH i SYN 
istniejący lat 54 
Lwów, Rynek 83 (parter I. piętro) 
Poleca na sezen bieżący swój obficie zaopatrzony 
skład, najmodniejszych materjałów. 
Conniki 1 próbki darme i opłataie. 


mtaa 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku wə 
własny zarząd 


Kotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjaocki) 
mamy zaszczyt polecić go wsględom wielce 
Sanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszolkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim poważamiom 
Sskewron i Spółka 
właśe. hoselu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Koszula męzkie 


gładkie po 1 zł 90 ct.. 2 zł, 25 ot. 1 2 zł. 75 et z przo- 

dami plisowanemi 4 zł, 70 ot. a przodami z franeuskiej 

piki 2 zł. 0 et, koszule gładkie z przyszytym kołnierzem 
i manszetami 2 zł. 85 ot. pelecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 
= w w 


lą Marjauki llczba 6 obok hotelu F jego. 
pac-Mayacki fcz 0 u Francuskiego. 


M. Jonasz 


BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


DOM 
we Lwowie, uliea Jagielleńska L 3, 
kupuje i sprzsdale wszelkie paplery war- 
togolowe, losy Í menesty po najtańszym 
kursie dzionnym 


PROMESY 


na wiedeńskie losy komunalne po å sł, 50 ot. 
wraz ze stemplem. 


Ciągnienie 3. listopada br. 
Qłówaą wygrana 400.000 keron. 


Przy zamówienimą i 4 

w. EPT EA pora wama dy da 
a les, zakupieny w t 4 
grana w kwoeie 50 060 zł. kę Z padła główna wy 


TB BĘ 
©dznaczene medalami zaslugi 


$4 


nieszkodliwe s3 tutki wyrebu 


w. NIEMOJ6WSKIBGO 
Wszędzie de nabycia! 


TEATR hr. SKARBKA. 
DZIŚ: z 
Wznowienie. 


AND REA 


komedja w 4 aktach, a 6 odsłonach Wiktera Sardou. 


OSOBY : 
Stefan hr. de Toeplitz . Żelazowski 
Fryderyk Aumar, że szwagier .  Hierewski 
Tajny rados br. Raulben dyr. poliejj . Piszer 
Birschman, złotnik f - Feldman 
Rabnum, dyrektor opery eman 
Baltazar s Trapszo 
Dr. Bąailos Wyseski 
Ee CracoTero. Gasiński 
era RA a Wa 

Widmer } dziennikarze A akc 
Sehoam. stróż 7 Dębieki 

; Kraft, sekretarz ba:ona . Łemiński 
„Aurie maszynista Pasterski 

udrea  . Stao 

Tekla br. de Lussan E Samej 
Stella, baletniezka r „ Kwieciń'ka 
Sylwanja, pokojewa barsnewej Rybicka 

„ Hrabia „ Hryniewieg 

„ Jenerał dyplomaci „ Kwiatkiewiez 
Turek } ) . Kapłańaki 

Baletnice, paziewie — Rzecz dzieje się we Wiedniu 


' waż Bawarja w żaden sposób nie chce wyrzec 


pierwszorzędna Fabryka Cacao I Czekolady 
poszukuje dla Lwowa zdolnego, zdataego do reprezentacji 


cj 


odaniem refarencyj pod F. X 123 
iedniu, I. Wollzeile 6, 


Obftegć. — Słyszałem, że znów u pana esá małego przybyts, 


— A tak. 
— Wyshylę kieliszek na tę czość. 
— Możesz pan wychylić dwa — bremi smutna odpewiedź. 


Z Drukarai „Dziennika Polskiego“ ped zarządem Franciaska Kattaara, 


w 1873 reka. 


<> RD «*€>9 


obznajomionego we wszystkich lepszych handlach delikatesów i towarów 


korzennych i cukierniach. 


do ekspedycji anonsów 
673 1—3 


Dam bankowy i kantor wymiany ped firmą 
August Schellenberg i Syn 
wazysikie papiery Wartościowe; losy l monety itp. 
PROMESY 
ma los 


do ciągnienia 2. Listopada b. r. 
po złr, 450 wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 400.080 koron. 


Ubezpieczenie losów przed stratą przy wylowwaniu z najmniejszą 


miasta Wiednia 


WYGTANĄ. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja Lwów, Kmola Ludwika 1. 


Upraszamy szan. klientów o wozosne zamówienie, gdyż na kilk 
dni przed owiągnieniem =% powodu wyczerpanie zapasu Rej Śoalikyśny 


Lwów 
ulica Karola Ludwika 


Iiezba 1. 
odświeża i nadaje twarzy psyjemn 
naturalną aah i dolittność, 


rwytem wygładza zgrubi naskórek. Pudełko 30, 50 i v 
NİGER E TI re do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor 


„a e A Ma 


